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TELEFON 28. 


© Przybycie ablegała papieskiego 


. Warszawa 20 czerwca (pat) 

| Dnia 29 czerwca odbyła się na Zam 

ku Królewskim uroczystość wręczenia przez 

biretu 

Kardynalskiego J. Em. Ks. Acgustynowi 

Hlondowi, Arcybiskupowi Gnieźnieńskiemu, 
Prymasowi Polski. 

- O godz. 9 m, 30 rano ks. Ablegat R 


- postolski Mgr, Callori di Vignale - przybył 


"kółu wraz z Adjutantem P. 


- dziedziniec, 
'choty oddał honory wojskowe. Muzyka ode 


W sali Mirowskiej oddział kompanji 


- godnie nagradzać mężów  Guchownych, 
- wierze zasłużyli, a Papież Pius Xi szczególnemi da- 
(rzy względami wielce szlachetny i nader Mu drogi 
'Naród Polski pośród którego Święcenia biskupie 
E “otrzymał, Stąd przypadła mi w udziale najmilsza 
"powinność odprawienia tego poselstwa, która spel 


na Zamek gdzie został przyjęty przez ks. 


- Kapelana wprowadzony do Kaplicy. Tu. zło 


żył Bullę Ojca Świętego oraz Biret Kardys 


 nalski w zamkniętym bogatym futerale, po 
czem, udał się samochodem do Pałacu Mya 


śliwickiego w Łazienkach, gdzie zamieszku 
je J Em. Ks. Prymas Hlond, 

O godz. 10 min. 30 Dyrektor Proto: 
Prezydenta 
udał się do Łazienek po ks. Prymasa trzema 


Powozami i z eskortą szwoleżerów. Orszak 
wyruszył z Łazienek, a gdy dojeżdżał do 


Zamku trębacze odegrali fanfare,  poczem 
orszak wjechał przez bramę Zegarową na 
gdzie uszykowany bataljon pie 


grała fanfarę. U wejścia -na schody główne 


"dwóch adjutantów Prezydenta powitało Jeu 


go Eminencję, Przeprowadzając na pokoje. 


kowej sprezentował broń przy przejściu Je 
go Eminencji Ks. Calloni di Wagnale który 


Został powitany następnie przez komendanta 


miasta gen. Rożena w otogzeniu oficerów. 
Ablegat został wprowadzony przez Dyrekto 


ra Protokółu do Sali Rycerskiej i przyjęty 


na uroczystej audjencji przez Pana Prezye 
denta Rzeczypospolitej, do którego przemó 
wił w następujących słowach po łacinie: 


Przemówienie ks, ablegata 


Najdostojniejszy Panie Prezydencie I 
Stale i zawsze Stolica Apostolska się staca 
którzy się 


> istnienia. : 
Redakcja kómisjsti. | 


"AL Kościuszki 41 


Konto P.K.O. 60594. 
Red. przyjmuje od -0 


. Bet, i listów anonimowych 
„nie umieszcza zdaj 


ea dokonał p. Prezydent Rzoezypospolitej. 


zam. 


niam, mając wysoki zaszczyt wręczyć Tobie listy naj 
wyższego Pasterza. Do Ciebie bowiem Destojny Pa- 


nie Prezydencie, wysłany jestem przez Ojca Święte- 
go bym oddal Gi odznaki kardynalskiej godności, 


którą Arcybiskup Gnieźniesńki i Poznański, zaliczo 
ny przez Najwyższego Pasterza Kościoła w poczet 
Furpuratów, ma być wespół z nimi ozdebion. 

z Twojej przeto rąki, Najdostejniejszy Panie 
Prezydencie, niechże uroczyście cnota cześć edbie- 
xze, a najgodniejszy mąż - wieniec: oto oddaje Ci 
biret kardynalski, który włożyć raczysz, jak każe 


zwyeraj, znakomitemu Prymasyńwi Polski, Zarazem 


z całego serca składam Tobie * Narodowi Twemu, 
najwierniejszemu Syncwi Kościoła, syczenia wszel- 
kiej pomyślności, a do Boga, Dawcy task gorąco za 
u0szę modlitwy, by Ciebie i Polskę Sa: otaczał opie 
ką przemożną i szezęściem. 


Przemówienie p. Prez, 


Rzplite; 


brawszy z rąk Ks. Ablegata listy uwierzytel 


niające od Ojca Świętego, odpowiedział po. 


polsku następującemi słowy; = =% où 

Księże Ablegacie I 

Przyjmując z rąk Twoich pismo Ojca Święte 
go, pragnę dać wyraz szczerej wdzięczności za ten 
nowy dowód szczególnej ojcowskiej pieczołowitości 
Najwyższego Pasterza. 

Przesyłając przez Ciebie na ręce moje cdznaki 
tej najwyższej w hierarchji Rzymskiego Kościoła 
godności, Ojciee Swięty zechciał, mając wzgląd na 
szczytne Narodu Polskiego tradycje, uczynić mnie 
pośrednikiem Swej łaski, za co zechciej też Księże 
Ablegacie, złożyć Mu najgorętsze podziękowanie. Rad 


jestem przy tej sposobności powitać w osobie Two- 


jej jednego z najbliższych domowników Jego Święto 
liwości i najgodniejszych Rzymskiego Dworu przed 
stawicieli oraz usłyszeć z ust Twoich, Księże Able- 


gaciezatak pochlebne słowa dla Polski i as czeiga- 
dnego. Prymasa. 


PRUE aoi . az : s enea Hy 
$ iapiicy zaikowaj 

Po skończonej audjencji, Pan Prezy: 
dent opuścił Salę Rycerską, a Ks. Ablegat 
udał sję do Sali Tronowej, gdzie spotkał się 
z Kardynałem Prymasem. Stąd wyruszył Or 


szak Jego Eminencji Poprzez sale. zamkowe 


do kaplicy, 


"Dawna „Kaplica Saska” przybrana w _ Hlond uroczyście udzielił błogosławieństwa 


ła odświętnie, udekorowana  starożytnemi 


sztandarami wojska polskiego, szkarłatnemi 


makatami i ama W ołtarzu widniał 


DZIENNIK NIEZALEZRY GD ZADNEJ PAI 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej, ode: 


kościelnej chór odśpiewał . 


ATI. 


EWA 1 dnia 30 | czerwca 1927r. Rze, 


PH 


rji Panny Kodeńskiej, j jaśniejąc A: cyże 


lowaną srebrną sukienką na tle karmazynos 
wej draperji, szytej w srebrne orły. 

Przy Oltarzu oczekiwał celebrans ks. 
Biskup Gall, naprzeciw Ołtarza siedział J. 


Em. Ks. Kardynał Kakowski. Po obu stros 
nach Kaplicy wzdłuż trybun, zasiedli: Mar: 


szałek Senatu Trąmpczyński, członkowie Rzą 
du, Generalicja, Komisarz Rządu m. st. War 

stawy, Wojewoda Poznański, "Wojewoda 
Warszawski, Rektorowie Uniwersytetu i 
Politechniki, Ksjęża Arcybiskupi, Biskupj i 
Prałaci. W trybunie Po stronie Rządu zajęła 

miejsce Pani Prezydentowa Mościcka z ror 
dziną, rodzina J. Em. Ks. Kardynała Hlonda, 


-Pani Wicepremjerowa Bartlowa, żony minie 


-strów itd. aj 
U drzwi Kaplicy Kapelan domowyj 
Prezydenta Przyjął Jego Eminencję wodą - 


święconą i przeprowadził do foteleu, ustawie 
nego na wzniesieniu po lewej stronie Ot. 


 tarza. Ks. Ablegat zasiadł po Prawej stronie 


na specjalnem krześle. Ks. Stanisław Gall, 
Biskup polowy, - rozboczął - natychmiasp 
Mszę Świętą a chór ks. Nowackiego wyka 
nał stosowne pienia religijne. 


Wręczenie birótu 


(Zaraz po skończonej Mszy Świętej 
ks. Ablegat Callori wziął Bulle i ze stopni 
Ołtarza odczytał ją na głos w języku Ja 
cińskim, poczem doręczył pergamin A E 
Kardynałowi Hlondowi. Następnie Ks. 
Abłlegat, wziąwszy. ze stolika biret czerwo 
ny, Przybliżył się do Prezydenta Rzeczype 
litej a P. Prezydent wziąwszy z rąk  Ablę 
gata. podany Mu na złócistej j starożytnej j tą 


_©y, biret kardynalski, włożył go, na głowę 


Prymasa Polski, Równocześnie Dyrektor 


 Protokółu zarzucił na ramiona Jego Eminen 


cji purpurowy płaszcz kardynalski. Ks Bi 
skup Gall zaintonował. hymn ` dziękczynn ny. | 
„Te Deum Laudamus“, po odśpiewaniu któ 
rego przez chór Jego Eminencja Kardynał 


pasterskieso. Na ząkończenie uroczystości 


„Boże, coś Poł 


skg“: (dokończenie ma str, 2) 


Ne (Dokończenie te str. 1-szej) (| 
-*' Pan Prezydent Rzeczypospolitej w oto 


„Potem J. Em. Ks. Kardynał Hlond prze 


| owadzony został do Przygotowanege dla 
| miego pokoju w pobliżu Kaplicy, gdzie 
wilę spoczął = #0 l o 


sali „Assemirewa! 


T ymczasem wsżycikie osoby, biorące 

udział w uroczystości, przeszły z 

do sali Assamblowej, celem uczestniczenia 
-w audjencji publicznej Kardynała. 

| Gdy J. Em. Kardyiał Hlond wszedł 

ma salę, stanął pośrodku naprzeciwko Pana 


 Prezydente Rzeczypospolitej i- natychmiast 


wygłosił następującą PIZEMOWĘ: 
Przem 


ówieni 


sdi 


8 J, Em, 


` Pamite P rezydencie g 


Wa te owych S$ „oooidych stosunków między 


Heran pina I Stollen Świętą, które w ubiegłych 
"wiekach były: karażeniem Toron im z granicznej 
nE polskiej, Wyrósł z begie czan zwyczaj 
a Banimatowi. Polsey z upoważnienia Papieskie- 
rak Króla przyjmowali odznaki swej godno 

on Niewola: maróodowa zerwala tę tradycję i depro= 
 Wsjluła da tego że jedyny mój poprzednik na Stoli 
By, Frymasowskiej wyniesiony ġo godmości kardy= 


„nadskiej w czasach zozbierowych, ou syaa purpure 


W Bai więzienneć. 


"przywraca 
"leje, na mety którego Ty, Panie Prezydencie jako 
Glowa Państwa i piastun- jego Niajestatu, w tym 


starym. a. czcigodmym przybytku. polskiej myśli pań 


| Btwawej | „ńałcżyłeś mi dzisiaj biret kardynalski. 


„ Składając "Tobie Panie Prezydencie, jako Gio 


| : wail Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, hołd 1 podzięko 
wanie za dopełnienie uroczystego aktu, wznoszę da 
om modły, by kłogosiawił Państwn maszemu 0. 


sawiecał jego kierowników, a Narodowi | Polskiemu 
"użyczył. swej łeski, aby w zgodzie i pokoju. w 
Bać i eaae T „Swe. 


-Preig flm erotyezng, 


W ról giównej 
|| $łynaą artystka AAU, RE 
Geny miejse: W. dnie i powszednie GR. „wszystkie 
'weanse, zań W sę niedziaię i Peta” od i 
„1 do 5 po e, mad gr a 
gr. E, 


w wn Sry dziej e e Faai TYS YA | 
| 1 m, ŚĆ gr, Ha, 40,1 Mi, Btw. Só ia oo 
FR MEN KEA AN sca z a GODY NAC sra + pig " 


"ak iejski Kinematograf Oświatowy . 
| Ód wtor ko, dn. 28 > rama Czerwca P: Poo 


sniu swojej świty pierwszy opuścił Kapli) 


| «zyły i iączą Stołicę Apostolską z 


. Kaplicy 


przyjmował 


"Łaska: Jego. Świątobliwości Papieża Piusa AE 


obecnie w wolnej Polsce dawne przywi --— -Na odbytej wszoraj- konferenci 


ghwa o oo. 
mowe onanoi twa i 


słowy: 

| Zminemcjo | 
Wykonując, 

przekazany a postanowieniom dege Świątobliwości 

 Papiuża | Piesa XI przywrócony przywilej nalože- 

nia bireta kar üynalskiego nominatowi - obywałelowi 

Hzerzypospolitej, piastująacemu w miej wysoki urząd 


jake Glowa Państwa, tradycją 


kostżeiny, prague dać wyra: uezuciu radości, że za 
waży w tym przywileju symmkeł współdziałamia Z 


' Mowa Kościoła potwierdza raz jeszcze niezmien- 


stosunków jakie ią 
Rzeczątospolitą. 
Zyczę (i, Fiminencjo, Prymasie Polski, aby U. 
patrzność milziełiija Ci dość sit i opieki de speluie= 
mia tak odpowiedzialnych zadań, jakie Ciebie ra 
iem, dostojeńistwie kościelnemu c6zekują, oraz ejstem 
przokenany, że dokonasz tego w pełni ku chwale 
Bega I mu pożytek Ojczyzny. | 


Fo wręczemu biretu 
Po skofczonem przemówieniu Pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej przyyitał się z Je 
go Kmiiencją i F chwili rozmowy 2 obecny 
mi opuści salę. d. Em. Ks. Kardynał Hlond 


ność przyjaznych i serdecznych 


od wszystkich powinszowania, 


poczem zabroszcny przez Dyrektora Proto 
kółu przeszedł do sali. Marmurowej, gdzie 
zgromadzjły się wszystkie osoly, zaproszona 
na śniadanie do Pana Prezydeita RAA 
spolitej. 


Po skończonem aN i chwili rỌg' 
mowy Pan Prezydent Rzeczypospolitej po 
żegnał J. Em. Ks. Kardynała Hlonda w Sa 
li Rycerskiej, poczem wszystkie osoby, któ 
ie brały udział w Przyjęciu Jego Eminencji, 


przeprowadziły Ją do tych samych miejse, 
"gdzie poprzednio Ją witały. Ks. 


Kardynał 
Hiond opuścił Zamek z temi samemi hono 
rami wojskowemi, jak przy wjeździe t ze 
stał odprowadzony w powozie Pana Liczy, 
denta Rzeczypospolitej przez Dyrektora Pro 
tokółu do Pałacu ES CEO w azien 
kach. jm =- 

o Wysiadając z powożu, Prymas Polski - 
podziękował towarzyszącej Mu eskorcie. żę 
szwoleżerów i udzielił jej błogosławieństwa, ' 


| Warszawi 20.8. Qel wł) 
Związek Simy abonentów telefonicznych Wo- 
bae wprowadzenia Siczników 
w dalszym ciągu organizuje akcję anule 
iniormował pr zzedstawicioli prasy a najbliższych 
swych zamierzóniach. = 


l Przedewszystkiem: więc Związek wzywa wazy A 
s stkich abonentów telefonicznych, by 1 lipca fake 
w dzień bezprzykładnego triumfu „Pasty” zaniecha 


ii między godz. 1 a 2 po zoiudniu Wszelkich rozmów 


r Milczenie enogoczinae: bedzia : njo- 


z niom 1 lipca hur. E 


Dalsže etapy walki z. fieznikami 


mym, ale wymownym protestam pszeciw systamos 
wą. Heznikowemu. 

- Równocześnie w łonie Związku powptita komi 
ja. prawnicza, w skład której | 
kan; Rtymowież Uhmafski T. 
się już w najbliższy piątek, by wysłuchać referatu 
met. Blocha o najblizszych prawnych e Ę 
walki z systemem Heznikowym. 

-` Jak wiadomo antylicznikowy proces mot Bie 
cha zmusi! „Paste“ do epinięeia sig z licznikami m 


| iugim kwartale rb. ' 


„Wreszcie Związek postanowił przenieść wani 


ky z ktanikami takcie na toren Sojmu. e 


- Kondyn 386. Pa 


le 83 sekund zaczęło 


"Lidą i Alicją Libich alat: „się autem La) , Wycioozkę p 

; do Tomaszowa. . ARE A 

Około godz. iej | w poładnie pękła dęta tylne P 

. kola pod Ujazdom: Samochód zakręcił 

_stą i runął do rowu. Przewcacając się - przygniótł 

_eenklerową.: Pozostali pasażerowie wpadli - 

„wa . odnosząc lżejsze obrażenia. i 

= -Frezy pomocy innych wyoieczkowców godnie (aS 
| sloso auto. i wydobyto Grenklerową, która muła 


EB aiacioną klatke. anawa. W , Pakaiata: mone, 7 bramkę s doby N z bome 


y teweg a 


© Było wszędzie hardżo dobrze widziane 


- promieni złotych i ob, jakby wytri sn ro 
aiomia ‘ahoa bylo w Angliji eakAlocni tygla. się A i ga ża. 
x A a Najpierw świałło stało się 

3 8zarawe, a anatara brunatne. Temperatara gpa- 
da. Piaki przestały śpiewać. Wielki sień padł na 
a Soño poczem zapanowała całkowita siemność. 
pływie się stopniowo roz. 
 yłdniać, tees zanimi 8 rój stało BI zapni A ; 


Sa ES dsw wczorajszym -pód Ujazdem miała 
3 leje. katastrofa samochodowa, której ofiarą padła 
| sBBA znanego w. maszęm mieście właściciela; piskar z 
ni Rudolfa Wrouklera, Fi 
|< Wozorej rano Rudolf - renkler z żoną = '51- 
„. Batali, Albinąj 25-letnim synem Robertem (Geg. 61) 


"Mwagrom. Alfraiem (rammensem z żoną Erwiną z > złował. P Ziemiański z Krakowa. Gra 1b Aaa a 


«lo ro 


Aaa 


Sztokholm 29.6, (waty RE: 
"Na. wszystkich. rieh: polskich. stacjach ołsar 


wacyjnych podczas dzisiejszego zaćmienia słońca czę: zai 
„Śtlowo było pogodnie. ezęściowo pochmurnie, Sioto, o 


ytafowano wszystkie iezy zaćmienia. A 
"Wobec zaobser sowania zaćmienia część wygra SA 


"wy polskiej pozostaje w Laponji dla yanapak 8. A 
aa on wyci ea | R 


Kawłewióni ia samochodem do. jazda. gdzie o | 


LA lekarz udzielił ofierze wypadku pierwszej pomocy, 
aż Mimo to Trenklerowa po przyjeździe do Lodzi zmie 
z da, „pozę a sdn ET  wróżaniae. 


TURYŚCI 5 (WARSZAWIANKA. 2:1 (1: 1:0) : 
- WARSZAWA 20.6. (C-8) Zwycięstwo drużyny, Ę 


. łódzkiej, dia której bramki zdobyli: Kubik OL iKu 


dowi Punkt dla Warszawianki uzyskał Jung. Be ę 


HASMONEA - JUTRZENKA 2:1 (a: D aei 
© Lwów 28.6. (GS) Nieznaczne zwycięstwo Gué. a> 


ż aoar którzy: abie bramki zdobyli z szutów wolnych A 
"rzez Btenermatna, Bramkę dla Jutrzenki zdobył 
| e: uinhola ala wał p. Hanke z konsi. afa 


(01. ŁKS - CZARNI 2:2 (1:2) ; 
| Bramki fla ŁĘS-u zdobyli Feja i CH Jedną 
kilo. REŻ 


Rosja sowiecka okazuje wielką admira 
eje dla rewolucji Franćuskiej, ale tylko ja 
ko dla szkoły przemocy fizycznej, a choćiaż 
bolszewicy nie _ naPiętnowali deklaracji 
praw cełowieka i obywatela, jak to uczynił 
Mussolini, nesują przecjeż demokrację i w 
teorji i w Praktyce. Deklaracja ta nie znaj 
"duje zupełnie odbicia w ich kongepcji s?o 
łećznej. = i 

| Pojęcie idei Prawa u nas i u bolszewi 
ków jest wręcz odmienne. Prawo w ujęciu 
balszewickiem ma charakter „narzedzia“, na 
tzędzia używanego dła osiągnięcia celu — 
dyktatury partji komunistycznej, Lenin pi- 
sal: „Naukowa koncepcja dykatury, otnacza, 
iż władzy nic nie ogranicza, żadne prawo, 
Żadna reguła, iż opiera się ona bezPo» 
Średnio na sile”. = 
_ Prawo jest to pojęcie, Pozbawione za 
pełnie treści w Rosji sowieckiej. Nie ma ono 
nic wsPólnęgo Z pojęciem prawa,  ujętem 
przez Rewolucję Francuską jako „wyrazem 
woli ogółu”, 

Legalność w wykładni sowieckiej oz 
„Bacza „zgodność 2 celem“, celem zaś jest o 
czywiście triumf rewolucji komunistycznej. 

Charakterystyczną cechą rządów 30: 
- wieckićh jest stanowcze odrzucenie zasady 
obowiązkowego ogłaszania publicznego tek 
stu Praw. Rząd sowiecki sądzi, iż prawa te 
będą tem skuteczniejsze, im mniej będą wie 
dzieć o ich egzystencji i treści jego wrogo: 


wie. 


Gz 


mem 


U nas prawo jest dostępne dla wszyśt 
kich; tam — ukryte Przed ludem, Pojęcie pra 
wa jest wogóle kontrrewolucyjnem. Jurystą 
sowiecki, Goldberg, pisze: „każdy uświado: 
miomy proletarjusz wie już, iż religja działa 
na masy, ludowe. jak oPium; sądzę, że mało 
ludzi zdaje sobie sprawę z podobnego dzia 
łania Prawa; jest to sama trucizna tylko ja 
szcze gorsza w śkutkach“. | 

„ W leninowskiej deklaracji praw uciska 
nego i wyzyskiwanego ludu (1918), w tek: 
ście pierwśzej konstytucji sowieckjej (1918). 
jak również i drugiej (1925) nie znajdujemy 
śladów Praw, przyznaych jednostce. Jest tu 
tylko wyszczególnienie praw i _ atrrybucji 
państwa, Program walki rewolucyjnej, Wol- 
ność indywidualna, nietykalność osoby nie 
istnieje. G.P.U., następca Czeki, ma Prawa 
aresztować i skazywać na Śmierć kogo chce 
i jak chce; tę samą swobodę działania mają 
inne władze administracyjne. Przepisy i uka 
zy Policyjne z okresu carskiego pozostały 
prawie bez zmiany i stosowane są  dosłow: 
mię. | moje 

= Wolność prasy; zebrań, koalicji nie 
istnieje. Równość na Papierze. | 

Pojęcie legalności jest wręcz obce pra 
wu sowieckiemu. Ludność Rosji podzielons 
została na Pracujących i niepracująćyćh; Gi 
ostatni zostali pozbawieni wszelkiej opjekj 
Prawnej. Pomiędzy pracującymi istnieje gru 
| pa uprzywilejowana: członkowie partji komu 
_nistycznej. | | 


W znaczeniu wyborczem aplikowany 


bywa cenzus „Pracy“ i cenzus „polityczny 


E A 


Nie przysługują st 


| Ś.iwą długość roku szkolnego, całkiem 


TAE i 


Cenzus wyborczy odebrany jest wszystkim 
niesprzyjającym władzy sowieckiej, a nawet 
podejrzanym o krok lojalności, 
Reasumuję: W, Rosji Sowieckiej wszy: 
stkie prawa przysługują p 


g D 


W. żydowskim Naszym Puzeglądzie z dnia 
Z0-go bm. główny jego pisarz z zakresu połityki 
wewnętrznej p. 5. Hirszhorn przedstawia w nastę 
gujący spos,b dojście do porozumienia lewicowo-ży- 
dzwskiego: tę 

— Nasz Przegląd wystąpił z inicjatywą w kie- 
ronku porozumienia lewicowo-żydowskiego w ra- 
tuszu warszawskim. Pomysł nasz chwalebnie został 
poparty, przez obóz sanacyjny, zwłaszcza przez Ye- 
daktora Głosu Prawdy Wojciecha  Stpiczyńskiego, 
kióry pierwszy przerąbał lód po stronie polskiej, 
przemawiając za porozumieniem gorąco, mężnie i 
przekonywująco. PPS. jeszcze się wahała przeż pe- 
wien czas, ale wobec jawnej korzyści porozumie- 
nia dla demokratyzacji stolicy i kraju, i pepe- 
sowicy wreszcie się zgodzili... Socjlasta jako prezes 
Rady to wieka zdobycz dla demokracji, i to pnie- 
tylko jako symbol, lecz i pod kątem interesów re- 
almytch.. Prey całej jednak doniosłości mandatu 
prezesa w Radzie, nie on decyduje o kierunku no 
wych rządów w Ratuszu warszawskim, Po porozu. 
mieniu w Radzie winno nastąpić porozumienie w 
magistracie, To już jest zadaniem trudniejszem, bo 
nie wolno poprzestać tylko na podziale tek, lecz trze. 


ha ustalić odpowiedni wspólny program... Miejmy 


RR EN 


Str=aqocin w czerwcu. 

Kióż nie zdaj» sobie sprawy z potrzeby sze- 
rzenia oświaty wiśród naszego ludu, śród którego 
panuje jeszcze straszna ciemnota i dotkliwie daje 
się odczuwać brak kultury? I rząd i społeczeń- 
stwo niewątpliwie czynią wysiłki wielkie w tym. 
kierunku, Jednak w obecnym stanie rzeczy pope- 
nia się kardynalny błąd, gdy szkolnictwo wiejskie 
usiłuje się wiłoczyć w ramiki niewłaściwe, warun- 
kom jego obce, 

Co dobre może ‘być dla miasta, to dla wsi 
jst wcale nie aktualne, A prze ież nie o fomne tyl. 
ko chodzi, ale przedewszysikiem w treść, Nie o to 
więc chodzi, by dziecko wiejskie uczęszczało do 
srzcły, ale o to by się czegoś nauczyoł. Tymczasem 
zaś według mego zdania, dzieci wiejskie nie mogą 
należycie ze szkół korzystać ze względu na niewła- 


sowanego do warunków bytu naszego wieśniaka. 
Od maja do października, dzieci wiejskie od 
© do 14 lat, używane są w mniejszych  kilkumor- 
gowyih gospodarstwach do. pasenia bydła, gęsi, lub 
do pomocy w pracy starszym, I nie może być ina- 
czej, gdyż przeciętnego kmiotka nie stać na wy- 
najęcie sobie robotnika, gdy sam wszystkiemu spro- 
stać nie zdoła, | 
A jak wobec tego wyglądają nasze szkoły; wiej- 
skie? Oto pod koniec roku szkolnego tylko mała 
garstka dzieci uczęszcza na naukę, gdy reszta nie- 
deuczona, i tego czego sig nauczyła zakomina. Z 


raz taa "a> + 
aj £ Z E ala 


aństwu — jednost 


Wojciech stpiezyński przerąbał lód 


"Trzeba zmienić czss nauki dzieci. 


nieprzysto- 


ce żadne. Jeśt to regime czystego obsolwe 
tyzmu na korzyść mniejszości, a j 
A. Aulard. 
Profesor Sorbony. 


INE. 


nadzieję, że tak- się stanie i że nowe żywioły z8- 
garrniające ratusz stolicy zrozumieją całą donio- ; 
sżość swego posłannictwa, | | 

Tak, dosłownie i pamiętnie, mówi źydowski 
Nasz Przegląd: = | | 

„nowe żywioły.. a więc: z Makowskim, Szlę= 
ma Fajnisz Giliński a z Jaworskim, Kirszbaum — 
Sanacja z Bundem żydowa, a z PPS.-em Żydowski 
Nacjonalizm.. Przeplatanego do stołu: Koerner, Ko- 
ściałkowski, Kopciński, Hersz Erlich, Druskier; 
Kaden—Bandrowski; Ziółkowski, i td, itd, | 
| „rzeba ustalić wspólny program: 

Samacji i.. Bundu, PPS-u i — Żydowskiego 
Nacjonalizm—eine Kltine aber nette 
Gesellschafft pod batutą... Stpiczyńskiego. 

Na szańcach „zdobytego ratusza" p. Jaworowe 
ski jest.. symbolem... doktryny pepesowskiej — nie 
tylko boi.. interesów realnych.. nacjonalistycznego 
zydowskiego „Naszego Przeglądu”, rozumiejącego e. 
doceniającego doskonale sanacyjność.. nowych ży: 
wiołów, zagarniających ratusz stolicy Polski. 

Was willst du mein Liehchen noch, mekr? = - 
skoro już potrzebują być cztery filary przyszłej po 
lityki stolicy państwa, Smacznegol te) 


początkiem roku podobna  historja sie powtarza. 
Wieśriacy zajęci są w jesieni zbieraniem kartofli 
i 'nnych warzyw, a dziątwa musi im. pomagać lub 
zastępować w domowej pracy. I znowóż pewna 
część dzieci już się zdoła czegoś nauczyć, gdy inna 
par'je tę znaukę dopiero rozpoczyna A dleż tem 
stan nzeczy kosztuje nerwów į pracy nauczycieli? 
Jak utrudnia przez to ich zadanie pedagogiczne! 

By złu zaradzi, należy szkolnietwo -wiejskie 
zupełnie zreformować. Dlatego więc rok szkolny 
winien się rozpoczynać na wsi dnia 15 październi: 
ka i trwać do dm. 15 kwietnia. By jednak odpo- 
wiedni program szkoły powszechnej został wyczep 
pany ww cztero  oddziałówikach, należy przedłużyć 
termin nauki o rok jeden. Miejskie szkoły 07 ode. 
działach mogą pozostać nie zmienione. Niech lepiej 
dziecko wiejskie o rok dłużej uczęszcza do szkoły, 
byle tylko naprawdę miało możnoś 6 czegoś Się Way 
Uczyć. *, s 

Warunki bytu wieśniaka bezwzględnie winny, 
być wzięte pod uwagę, gdyż życie silniejsze jest od - 
to: zorządzeń papierowych. Ministerjum Oświaty, ka 
rator,e i inspektorowie szkolni winni powyższe tis 


` wagi pjlnie rozpatrzeć i zadecydować tak, by, szkoły 


wiejskie nie stały pustkami i nie były bez nale- 
żytego pożytku. Może ten głos zyska  jalkie wzglę- 


dy czynników miarodajnych, i przyczyni się da | 


naprawy, stosunków opłakanych, 


panujących w szko 
nictwie wiejskiem. | 


KK A Zych 


| „Gazecie Wat 
szawskiej Porannej“ zajął się podróżą min. |. 


Adolf Nowaczyński w. 


Składkowskiego po Polsce. Nowaczyński 


. pisze: f i omme 


W. jednym z pis semek warszawskich 


czytamy, takie „wyskoki“; 
Minister Składkowski oczarowany 
Prutu zakłada winnice (siej, naprawia 
(sic), budzi śpiących (dosłownie). | 


"Następuje wysoce właściwie ośmiesza 
 kąca opowiastka o siedmiodniowej į inspekcji 
generała doktora i ministra w *rojewódze 
- wie Stanisławowskiem, g gdzie polski Harn al 
| Raszyd to był „szachwycony”, to  „OCzaro: 
"wany, to znalazł złe szosy i „najezdnie' to 
ogladal po raż pierwszy „dolinę Prutu“ itp 
'Poczem jest taka perła humoru swo jskiego: 


drogi 


„W. cudownie paonon Śniatynie gen. 
Skiładikowski wręczy ył miejscowemu. staroście 
"winni 


1000 zł i polecił mu padania wzorowej 
gy na poł udniowych zboczach gór. Skoro SiĘ 
powiem winogrona udmją © parę. kilometrów w 
Rúmninfi, dlaczegożby się. u nas udać nie mią 


sz ałożenie wzorowej. winnicy za tysiąc 
 głotych! będkie| czechą cokolwiek i 
FYZYKOWNĄ, gdyż to są inwestycje cokole 
— wiek kosztowniejsze. A jeżeli reporter"pc: 
chlebca obiecuje sobie, że po z założeniu tej 
winnicy W i Śniatynie: ca 
„Naprawa stosunków w Polsce znowu 
A "sumie Sie © krok mapizód” | 
46 cokolwiek przesadza albo też Biał." 


no 


pod wpływem nie tyle jeszcze "Solace, z 


| go Chombertina, ile raczej po czystej BOT 
sel. z kropelkami. 


“uina oni, cO nie ma” , Wiednia, 
i śmiaczenie a b Wurstelprateru“, 
we grodu, gózie 2: dziesiątek „drewniam: 
- „*ują „skoczne —dźwięjci melodyjnych sales ydy 
LE gdzie kreca sig taruzele, wnoszą. pod niebiosa 
Erpa iy padają - „widhedłą 
Mię szybikością, - wózki- A 
ZE wietrznych <tontieh pukają. flowemy 
CU geich — nie się. piat a ŻAÓMYM . jenradalsiera, od- 


= < pastem ani festynen ludowydh, ma świolsty, odrębny 
gi stnojwi . Szeroko ostawiona właściwość 


5 chapalkie 
dą stolicy. nad. modrym Dunajem. 


- czonegio. wina, kto ŻYWY. 


CY. beztroski. Wszyscy Się znają, dogadnją, misja do 


<o 0 siebie, zbratani ogólną wesołością, i „czarem walea",, 
0544 Pewnego więczóru przy. karuzeli, oówietlomej © < 
(| ptźnokółoroweteń lampkemi, wirującej pod takt sta- | | 


toświeckiego orfkiestro mu, stanął wytworny mio- 
dzieniec, 
nasiępnej tury wsiadł na. bniłanego ` konika 
kal, Karuzela zaczęła - wiinowiać 


'Młodzieniaq zanewóżżył "siedzącą na * sąsiedni dny 


i: młodą dziewczynę, 


inzynały. go w porę, 


A - ROZWOF Cze = 


RCI ADO DIE PEB ODYNA WODE KPA BŚ NE TRO TOTO WYDRA ZRK 


doliną 


trudną i 


- Inaczej na tę radosną twórczość zapas H 


"Też $ ohje at o 


$. ge 
Lestawek, Jeda z byskawiczną 
specjalnie budowanych napo- 
w strzelmi- 


Gdy nastaje pora: spijania, pałodiago świeżo: to- e 

Ra daty do Prateru i siedząc s 

DA drównianych ławeci dub 1ekdko powdzewiiadiych 
>» ogrodowych krzesekisich, sączy smakowity „Hewi — 
n gen i poddaje sią zawodna nastrojowi otoczenia, A 

| praterowski jest „porywajejcy, oszałamiiają- ć 


«1 zachęcony gmiechami publiczności, dlo 
| em6- 
coraz to szybietej — 
ród skocznych aźwięków polki i ailisi o 


patrza na niego z mó Eer E 
iem. Gdy jenda dosięgła zenitu szybkości, kapa. 
dzieńca, irinak, ale zgrabne rączki „dziew a 
ipei wzdłuż cichych | m Frateru, Po długiem mil 
J majomosé między mło P i 


Ruge sie „Robotnik“ ; któr y: pod tytułero 
aA w min. spr. wewn.“ dał taką drus 
ą już z rzędu depeszę posia Hausnera £ 


| samych okolic: ; 


wigi AUTARA 


„Minister Składkowski, Warszawa. w związ 
ką z depeszą pierwszą zawiadamiam że 2 po- 
wodu braku decyzj! przyjęcia inżynierów i ob- 
sadzenia etatów, do dziś, mimo że fundusze 
są mie rozpoczął wydział samorządowy robót 
przy regulacji 6-ciu rzek w powiakach: Drobo- 
hycz: Żydaczów, Kałusza, Stryj Tarnobrzeg, 


inee znowuż anegdoty  rozpowiada 
„INasz Pszegląd* z wizytacji w mieście Ko: 
le. Jedna Z nich nie kwalifikuje się do res 
produkcji, gdyż opisuje epizod z „komór 


ka“ „odchodową' w starostwie, Inna natoz 
miast taką: | 


„Działo się w Kole. Pan minister Stładkosy 
ski przechodził przez główną ulicę pod wysta 
jącym. parkanera, Nagle pan minister zatrzyma 
je się i woła: WY 

— Miiotek, dawajcie mi Gad. młotek! 
Powstaje zgielik, hałas — zamieszanie w Kole. 
Nareszcie zziajany i spocony policjant przyno 
si generato wi żądany młotek. Zebrani  wycią- 
gaja szyje, w napryżeniu ogólnej ciekawości. Pan 
minister wbija trzy wielkie zardzewiałe gwo 
4dmie, sterczące 
cddycha z ulgą ' szepoze: 

| — UG a © mało sobie nie rozdartem ubra- 
pia © te przeklęta ewoździe* aa, 


Jak widzimy z. tego == SĄ to. opowiar 


stki zabawne i wesołe, zati 
idylią patryarchalną, P 


arenai zadowolenie | 
spr buj m; dio 40 Pree 


i m iedeńki: jasne pukle, Be czarne oczy ze | najpięk 
SA niejsco pod słońcem usteczka. - | 
SB Wie pan — oświadczyła — zupełnie mi się - 
„zakręciło w głowie od. tej jazdy. s 
| „ła odzyskania, zachwianej równowagi poszli 
| rarm "do panopticum, obejnzeli Szłowiekarroadpa i 
Ę kobietę-węża, „poczem udili . E 


się ta, kolacyike. 
„Bomi mista: świetny apetyt 


ma waja 


zezotliwiej na ruchliwej wostmyjoace geie Wica 


tonety w jej „ciemnych oczach, 


| — 0x pam talk parzy, jak zaliochan p 
swylała żartobliwie i 


1 Zdaje 8ię, Jed niem, z 
= < == Kocha: gię pan? I w kirażie tot = Ph 
lef : figlarnym uśmięszikiiem. " Błajtejącym 


„Bię koto 


~ szerwonych usteczek, poczem - położyła AWB, aa, Ę 
racake na jego ramieniu i. dodate powaholer TE 


>. — Przecież nie bez weajemnościi 


pd: rękę, ale pio chwili przystaioła: 
m Czaś jm do: dom: a 
nep a: Tuż? - s 
Sad Skinęła główiką. 
| == Nawet, jeśli MAM. uo wikt 


|= "Wyjechać? z: 
ca Dak I ną mnie. czas do dom. ża 


częniu szepnęła; 


a može pan Jeszcze twochą pobyć 7 w Wie = 


z wiekowego parkanu, poczen 


- Slicznegu stworzenia, Ryszwd - 


| 4 jeszcze lepazy a 
; kamor. 'Paplała. WESOKO: 0 ac drobnostek, pray- 
- esen: Ryszard dowiedział się, że 
..Mitzego przy tramwaj aeh, 
> cicika modnierke, a: sama Jubi "się wprawdzie za 
. bawic, ale jest. bardzo uczciwą -Gziewcayną. „a 

- Ryszard uspokoił ją, że nie wątpił w ło ani 
-pyser chwilę, poczem gawędkiłi . jeszcze: prmyjaźniej. RCR 
Desp młodzieńca spoczywały  jednakte coraz pio 


‘jest córka, motor- 
inżyniera 


©, feru, Toni  patrząła Ryszardowi ' 
= sie walczyła a sobą, aby. nio stepnąć: „Zabierz mnie 


Ryszard. uścisnął tę małą, ciepłą. mal 4 Wy Sieja, 


Kii - a restauracji. Toni wzięła go jak R U 


"Toni znów wsunęła rączkę pod jego ooh jm raz i uścisnęła dłoń Ryszarda iz; "prośbą, w wielkich . 


burmistrzu czy gt arofcie, ze Swarzędzia 
czy Pipidówki. | 

Powstaje natomiast SUNE czy opłae 
ki się tyle czasu tracić na drobiazgi, allo 
trja i imponderabilia, którymi właściwie 
mógłby się zająć jakiś podrzędny ministers 
jalny „rewizor z Petersburga“. Wo innych 
dziedzinach bowiem powstają z tego zaprzą 
tania sobie komórek mózgowych komórkae 
mi i parkanemi, pewne braki i defekta. 
Zwraca na nie uwagę zniecierpliwjoiy juž 


nawet „Dzień Polski“, który długi czas nę 


te sensacje sanacji patrzył pobłażliwym 
oczkiem: 

„Zamiast przepi owadzić rozumianą refome 
ustroju administra :yjnego państwa, minister 
stwo wyładowało na zewnątrz całą swoja „ra 
dość tworzenia” masowemi rugami które cokol 
wiekby o nich sądzić, zrobiły w kazdym- nazie 
jedno: obniżyty poziom administracji i amtory- 
tet władzy. Na miejs'e wielu wybitnych urzą 
dników mianowano z dziwnym pośpiechem 
znaczną, ilość osobistości niefachowych." | 

„Dzień Polski” słusznie przypomina 

gotowy projekt ustrojowy administracyjnej 
reformy pp. Smólskiego, Kasznicy i: Bo» 
brzyńskiego. 


-Ton krytyki jest raczej eligijny, mes > 


lancholijny i delikatny. Czy tą drogą łagod, 
nej perswazji można: przemówić. do rozumu 


sanatorów ` GW to należy wątpić. 


GG A zawiera 70 proe. najlepszego tluszczu 
P do nabyli 


Nadktoło nich było już zupółnie olemi, akt. | 


5 drzew szeleściły, wonne, świeże powietrze tehnalo 


dziwnym cezarem, Poruszony phisosna, młodego. a 


Gdy jej to „powiedział, zarzuciła mu re na szyją $ 
i przywórta ustami do jego usł. ~ 
Ryszard pozostał w Wiedniu dwa PURNA 
dwa tygodnie, którę wydawały mu. się. najpogodniej- 
wemi chwilami jego życia. Nigdy Wiedeń nie wy- 


wiarał nań takiego wrażenia, nigdy zabytki mir | 


niazrych - wieków, pańjjnia, kościołów, NOWOCZESNĄ, a 
rach śródmieścia i szął Wůimstelprateru nie prze- ` 


i Posey do niego tak żywo. Pray boku ślicznej Wie 
i 


mrt zumiaił. i odczuł duszę Wiednia, 
Ostatniego dma siedzieli na Kobenze. 
kumystemi 


ee 
wieżycami godząc w niebo, miasto rog- 


sc zało się. u. stóp, strzelista ` wstęga Dunaju przeż 
-wijała się pod licanemi mostami, a tuż, bliziutloj, 


chracało, się olbrzymie oświetlone Kolo; „godło Pre- 


w oczy, Widział, . 


HA Sobe W JĄ JĄ X i 
ia _ Powstimy ata się przecie i myte tylko, p 
wielkie jej oczy zalśniły: RE, 


m dać: Przyjedziesz znów kiedy da Wiednia? 
„ — Tak — odpowiedział — wkróteel 5 

Nazajutrz adprowadzała go na dworzec. Stała | 
cichutko na peronie i zgrabną parasolecziką usiłowiea > 


oa irążyć kamienną posadzikę. 


= Bądziesz myślał o mnie? —  smepnęl PE 
— Ryszard. przytaknął. Gardlo miat B ii ę 


aka i žl mu było odjeżdżać od tej słodkiej dzie I 
a iez a 
_«perywającej go swym szezebiatera, wiedeńską gm A 


6 Ustoczka Toni ARRAY się, Bad do ai M. ta. pda "dziwnym sentymentem, 


„ Wiedział dobrze, że już jej nigd | > 
y nie zobączy. „i 
„ Gdy roclęgł się świat lokomotywy. Toni ostatni 


tzetnyci „oczach zawołała: 
z — Nie jed’ nigdy karuzela, chyba te ze. mits 


sag iaj, arocayaode =i otrzyma? 2. ia 


opema O i 


zoętań, 


_ niepojętym, zawartym w - 
-CoS się obecnie zmieniło w psychice amery» 
'kańskiej, gdyż sPirytyżm w czasach 


Ameryka okazywała do _ niedawna 


z wielką odporność wobec spirytyzmu. Trzes 
-śwy i 


buntowal 
cudownym i 
spirytyżmie. Ale 


praktyczny umysł 
się Przecjwko  pierwiastkom 


ostat 
nich krzewi się tam coraz bujniej. Ukazuje 


- się wiele „nowych wydawnictw Z tego zakres 


su, tworzą się specjalne towarzystwa i kółka 


sPirytyśtyczne, a wreszcie wyrastają, jak 
grzyby po deszczu medja spirytystyczne. 

- _ Ogólne zainteresowanie budzi obecnie 
w Ameryce Panną Henrjetta Shampton, 23-13 
tnia urocza blondynka. która Posiada sławę 
najlepszego medjum  spirytystycznego. W. 


_ ©7asie Śeansw, w których ona bierze udział 


występują bardzo często zjawiska materjali- 
zacji zwane, obecnie zresztą „niechętnie, ek- 
toplazmicznemi, 


Wiadomo, czem eż ektoplazma; jest. 


to tajemnicza materja,  wydzięlająca się 2 
ciałą medjum, widoczna, która na pewnej 
odległości materjalizuje się (w  pospolitem 
znączeniu tego słowa). tworząc ramiona, glos 
wy, kompletne organizmy ludzkie lub zwie: 
rzece, a nawet przedmioty martwe (ubrania, 
biżcterj ję itd). l za 

Proces materjalizacji Przez ektoplazme 
odbywa się mniej lub więcej szybko. Z me- 
djami niektóremi, zwłaszcza | francuskiemi, 


trwa bardzo długo ~ to Znaczy, że od mos 


mentu rozpoczęcia zjawisk: aż do chwili mae 
terjalizacji kompletnej upływają dwie godzi 
ny. Z Panną ShamPton ten sam proces od 
bywa się szybko, nawet gwałtownie. Nagle 


i często bez żadnego znaku uprzedzającego 


o możliwości zjawiska; tworzy się koło med 
jum zjawa jedna; potem druga, trzecią, cz; 
sto kilka lub kilkanaście, 


W czasie Pewnego seansu, 
niedawno z Panną Shampten w Nowym Jo: 
ku, naliczono 19 zjaw, ukazujących się w po 
koju, a nawet rozmawiających z obecnymi, 
Należy jednąk jeszcze stwierdzić, że Pannę 
Shampton Poddano podczas seansów bardzo 
dokładnej kontroli. A należało to dlatego 
Podkreślić, że warunki, wymagane dla wyzy 
gkania zjąwisk, spiirytystycznych, śą jakby 
stworzone dla nadużyć. Inaczej mówiąć od 
bywa się wszystko. A więc  Przedewszyśt: 
kiem seanse odbywają się bez Światła. 

Największe ustępstwo, jakie uzyskano 
në rzecz Światła, to mała lampką czerwoną, 
która Prawie nie oświetla. Zresztą lampkę 
czerwoną można było stosować tylko wów 
czas, gdy chodziło o zjawiska najprostsze. 
Z chwilą, gdy się zadzynały poważniejsze 
zjawiska (materjalizacja) — ciemność była 
komPletną. Drugim momentem, umożliwiają 
cym oszukaństwo jest t. zw. łańcuch. Jak 
wiadomo — podczas Śeansu uczęstnicy Wraz 
s medjum trzymają się za ręce, tworząc t 
zw. „łańcuch spirytystyczny”, Jasnem jest 
že kontrola, gdy Się ma ręce zajęte, jest mv 
eno utrudniona. A dalej kontrolę utrudnia 
Ż$ą rozmaite szmery, hałasy, śpiewy itd. A 
wreszcie wzbronione jest oglądanie, a zwiasz 


odbytego . 


Bimde 


cza fotografowanie zjawiska bez poz wolenia 
medjum. Dopiero gdy ono 7a Pomocą umó- 
wionego sygnału pozwoli na to, można zapa: 
lić magnezję i dokonać zdjęć _ fotograficz= 
nych, które nieraz bywają bardzo ciekawe, 
choć budzą wiele zastrzeżeń krytycznych. - 

Wszystko to razem (możnaby wiele je 
szcze wymienić: nP. zakaz dotykania medjum) 


czyni kontrolę niezmiernie trudną. Mimo to. 


jednak odpowiednie przygotowania, a zwła: 
szczą dokładna rewizja, Przedsięwzięta na 


medjum przed rozpoczęciem seansu, Pozwala 
jednak na Pewną gwarancję, iż medjum nie 
może oszukiwać. Panna Shampton wyszła 
ręką. 


ddtąd z wszelkiej kontroli obronną 


Niesszowne akctesorja 

Jadno z pism berlińskich zaryzykowało twier- 
dzenie, iż w każdej teczce wispółczesnej uczenicy 
gimnazjalnej lub licealnej znajduje się ołówek du 


barwienia twarzy oraz pudełko z pudrem, 
Twierdzenie to poruszyło do głębi serca mie- 
zmieckich pedagogów i nauczycieldk, Trzy zakłady 


naukowe chcąc przekonać redakcję o niesłuszności 
zarzutów, przeprowadziły gruntowną rewizję teczek 
swpch wychowanek. 

I cóż się ukgzało? | 

Począwszy od 6 klasy licealnej puder i szmin. 
xa zal się obok o ay sz! pen 


orykańskie. 


| Wszystkie seanse, w których brała odział * 


daly się doskonale, 


Mimo to stala się obecnie panna Sham 
'Pton przedmiotem ataków części prasy ame 


rykańskiej, która Zarzuca jej, że jest wyrafi 
nowaną oszustką, którą trzeba jak najrych 


lej unieszkodliwić. Opinja amerykańskt po 


dzieliła sję tedy na dwa obozy: jeden uwiel 


bia Pannę Shampton.: drugi, zacznie licznieje 


szy jest wobec niej bardzo wrogo usposobio 


ny iradby ją jak najrychlej sromotnie zdę 


maskować. Narazie jednak zbiera 


ShąmbPton obficie dolary, gdyż każe 
zono płacić... 


PANNĄ 
sobie 


drem 40% uczenic, w klasie 7-ej cyfra ta dadfiodzi. 
ia do 707% a mąturzystki nieomal wszystkie mako- 
vaty się i pudrowały. Ciężko woestchnęli na tę wia- 
domtość niemieccy moraliści, Lecz pedagogowie zma ` 


śl zaraz wytłumaczenie zbiorowej winy swych Wy- 
chowanek. 


Każda epoka ma swe prawa. Nie możną g mie- a 


wi wałczyć — nie chodzi zresztą w tym wypadke g 
mnłowane i pudrowane twamge, ale o Czystość - i gale 
chetność dusz. 


A obie to zaloty posiada mode pokolenie = 


i bastal 


a ryż žu 


Córka ezarnego króla małżonką bialego hrabiego 


Niezwykłą sensacje wzbudziło w Pary 
zu małżeństwo hrabiego Albertini z synny. 
tancerką, Józefina Baker. 

Szczęśliwy małżonek pochodzi ze staro 
żytnego rodu, skoligaconego z domami panu: 
jącymi, podczas gdy jego żona jest Murzyn 
ką i, jak twierdzą złośliwi, dziadek jej byl 
jeszcże ludożercą. 

Tancerka madrzyńska zdobyła sobie w 
Paryżu wielką Popularność, dzięki oryginal: 
mym fańcom i piosenkom. Właściciele ubie: 


gali sję o jej występy, bo to mpeyualo. za 
wsze Polną kasę, 


ŚWIAT KOBIECY, a 


Nieokiełznany femperamenť murzyńi: 


ski entuzjazmował publiczność i zjednywał | 


- niezliczoną liczbę wielbicielj, 


Pani hrabina Albertini pomimo swego | 
 murzyńskiegoe Pochodzenia jest osobą; dys 


styngowaną i wykształceną. 

Nie przyniesie więc wstydu ark 
ternym salonom paryskim, które zaskoczone 
są tym dziwnym mezaljanśem, ale ostatecz 


nie gotowe są pogodzić Się z nim i nie odpy. 
chać pierwszej czarnćj 


hrabiny, ponieważ 


jest ona autentyczną córą królewskiego rodu 
Panującego w Afryce. 


jakie kostjumy noszą panie 


W tej dzidzinie moda zmienia sią mniej, niż 
w jakiejkolwiek innej. Przytem istnieją tu mody lo- 
kalme, zależne od danej miejscowości. W jednej, su- 
rowaze widać obyczaje nakazują małe rękawki przy 
kostiumach idosyć długą spódniczkę winnych. zno- 
wiz kost$um taki mógłby narazić włajeicielkę na 
śmadeszność, bowiem wszyscy kąpią się w zwykłych 
irylkotiach . Dlatego też, jeśli sią zadzie zagranicę, 


kostjum. majlepiej sprawić sobie na miejscu, jeśli: 


się chce ściśle dostosować do mody miejscowej, W 


"przeciwnym razie, najlepiej aprawić sobie kostjum 


reufralny, skromny 
nego tryikotu 
dają najlepiej) z króciutką spódniczką, lub fartusz- 
kami z przodu i z tyłu. Pomijając inne względy, 
e0% pań wygląda w takim kostjumie estetyczniej, 


i przyzwoity, najlepiej a czar- 


iż w r ściśle Ma a i Grze Aa je- 


" białą lub żółtą wypustką (te wyglą `œ 


też względy natury estetycznej nie są dla niej | 


groźne, powinna pozwolić sobie na trykot, jako na 


kostjum najwygodniejszy, Do tego czepek gumowy, 
scisle oblegający włosy, najlepiej 
chodzi o plażowanie, to lepiej mieć 


drugi kost- 
„um , tu już bezwarunkowo z. krótką 


bez, » rękawków. Czepeczek 
t+ go samego. mater jału. 


Ładnie wiyzlądają kostjumy do plażowania p 


jedwabny, tub. heret z 


tafty w lekką kratę, np. zielone z granatowym, lub 


czerwone z jednym z tych kolorów, Do wody kła- 
dzie się, jeśli ktoś koniecznie chce, pantofle gumo 
we, na płażą płócienne, sznurowane ną, nodze. lub 
plecione Ma pładkisk | podeszwach, 


A R 


nowogzesnej uczenicy. 


jasdkrawy. Jeśli -- 


spódnicziką. 
Najlepiej nadaje się do tego tafla, jako materja} 
sztywny — spódniczkę robi się sterczącą na kształt - 
śwymolinki, spodońki  jaknajkrótsze, wycięcie duże 


GOEROOZROGEDERA 


l KALENDARZYK, 
mariek 30 czerwca — Lucyny i Emilji 
TEATRY. . 

Feal Miejski: „Żoneczka z Variete“ 
Teatr Popularny „Cnotliwa Zuzanna" 
l ~- WIDOWISEA, 
O Casino „Szatan w jedwabiach* — 
Splendid „Królewicz fiołków" |: ; 
tuna „Romans w Sleepingu" 
Giand —Kino Hrabia bez paszportu 
Odeon: „Pat i Pataąchon* o, 
Czary „Ferma duchów". — > 
hmperjal „Apaszka w iedwabiach" 
Pom Ludowy „Zataionz ejcostwo” 
Corso „Bateljon miłości" 
 Miejeki, Kin, Oświatowy „Zięciowie w opałach" 


5 Wiadomości bieżące. i 
Wynik wyborów W Radogoszczu 


W dniu wczorajszym odbyły się wybory do ra 
dy gminnej w Radogoszczu, gdzie były wystawione 


dwie listy, jedna ze strony obywateli ewangielików 


druga ze strony chrześcijan. Ogólne zwycięstwo zdo 
była usta chrześcijaska, uzyskując dwanaście man 


datów. Wybrano zpowrotem dotychczasowego wójta 


'Wslczaka Stanisława i jego zastępcę Kozłówskie 


go P NE (0) 


- Wybory do zady gminnej 


w Nowosolnej 


Coo Wamu wezorajszym odbyły się wybory go 
"rady gminnej w gminie Nowpsolmej. [W wyborach 
tych można było zauważyć wielkie  zainieresowa 
= mie. tamtejszy ch mieszkańców Dotychczas jeszcze 
Wa "niowiadomy jest wynik wyborów, jednak pewną 


| przewagę uzyska. lista niemiecka gdyż w. gminie. - 


Now osolnej niektóre kolonje sa całkowicie zamia 
szkale przez Niemców, jednak w obecnych wybu 
grach Polacy spodziewają się na zdobycie większej 
„tości mandatów, aniżeli. poprzednio. 

a Przy wyborach z ramienia starostwa był obe- 
eny Teiernt Marjan Zachorański, natomiast przy Wy 
bow ach W Radogoszczu był obecny, dr. Dorosz. (U). 


Unieważnienie listy komunist, 
f -w Ozorkowie 


> tj — Wybory do 'Rady  Miesfikiej w Orkowie ad. 
- Będą się w nadchodzecą niedziełę. Fona na 


wiecach PPS lewicy: mówcy  wnywali 
jawnie do walki ż „białam terorem“ jakto -pana 


-je obecnie w kraju władze: policyjne. ozorkowskie > 


> aakomunikowały te władzom powiatowym i woje- 


| wódzkima, klióre w dniu. wczorajszym ` postanowiły 


unieważnić listę wyborczą PPS lewicy.. 


-Zlot młodzieży katolickiej 
| w Strykowie 


w Ania wczomajszym. w Słrykowie pow. brz- 


kiej wspomnianego powiatu w Stryłkowie. 


> towych. o 


"Manufakturze 


A W aniu dzisiejszym inspektor Wojikiewiez 
. mma : oirzymać od zarządu fabryki Widzewskiej Ma- 
„o nufaktury. szczegółowe wyjaśnienie w sprawie ' zaję 
tę; ‘tego stanowiska przez takowy w sprawie. 


5  wynikłego w. tkalni wspomnianej fabryki. 


Fo otrzymaniu wyżej Fzaczonego wyjaśnienia. 
„nepoktor Wojtkiewicz anna. z > jego zę 


mi zawodowe. (U) 


` Dyżury. noene w w _ aptekach 


=" " Dziś w czwanteli dnia 30 czerwca dyżurują w 
p noty następujące apteki: M. Epstein (Piotrkowska 
225) „M. Bartoszewski . (Piotrkowska 95) M, Rozen- 


„blum (Cegielniana 12). Sukcesorowie Gorfeina (Wacho | 


w ANADA a Toros mercie 


i czeństwa j; polekieogor; 


>  sliskiego odbył się liczny zjazd. młodzieży katolic- ny odczyt PPS. lewicy w. sali 


W złocie wzięli udział delegaci łódzcy na czele 
7 ks. Nowickim. Zlot ten wypadł bardzo imponująco | 


w usasie jego. sky „się: cary, mirog. świozeń SPOT Którym przemawiali : 


„strajku, 


W dniu wczorajszym o godzinie 10 
rano na placu Związku „Praca“ przy Wod- 
nym Rynku odbył się protestacyjny wiec 
przeciwko projektowi prowadzenia han 
dlu w niedzielę i święta. Na wiec ten przy= 
było z górą 2,000 osób, które w skupienju 
wysłuchały referatów wygłoszonych przez 
pp. Kazimierczaka, Kliczewskiego i Elnricha, 
Zebrani uroczyście zaprotestowali przeciwko 
zakusom pognębienia handlu polskiego. I 
jednogłośnie przyjęli następującą rezolucję 
odczytaną przez p. Elmricha. | 

1) sfery: żydowskie świętowanie swo» 
ich świąt uważają zá rzeczy nietykalne, pi! 
nie tychże strzegą i nigdy żadną ustawą nie 
daloby się zmusić ich do tego, by swej so% 
boty nie święcili biorąc więc wzór z sjes 
bie nie mogą Żądać od kupiect. chrześcijań 
skiego nieuszanowania tych zasad; 

2) projekt ten obraża uczucia religije 


ne i narodowe olbrzymiej większości rdzen 


nej ludności Rzplitej; niedopuszczalnem jest 
przeto aby interesy mniejszości miały przes 
wage nad interesami większości społeczeń» 


stwa polskiego; 


| 3): cały świat cywilizowany zgodnie 2 
zasadami chrześcijańskiemi nie szósty, lecz 
7 dzień tygodnia, jako dzień odpoczynku 


święci, że w przeddzień niedzielj czas skró:. 


cony pracy sobot angielskich w zupełności 


wystarcza każdemu obywatelowi na. załate 


wienie wszystkich jego potrzeb handlowych; 
4) ujęte w formę rozporządzenia rzą» 


dowego zmuszanie ludności chrześcijańskiej 


do współzawodnictwa w handłu w dni nie: 


„dzielne i świąteczne z wypoczętym w dniu 
- dobrze odżywionym. kupięct 


sobotnim j 


wem Żydowskim będzie nietylko łamaniem 
dhńia Kwiątecznego lecz i pogwałcenieniem 
z Zasad etyczno—cbrześcijańskich calego pole 


t 


_ ROZWOJ” Czwartek, Unig 30 czerwcu 6X r E TZ 


Wiec protestacyjny przeciwko handlowi w atedziele i święta 


5) że wreśŚzcie zezwolenie na prowa 
dzenie handlu w święta chrześcijańskie cho 
ćby z zastrzeżeniem teoretycznem, że W 
dniu tym pracownicy najemni byliby wolni 
od tego obowjązku, byłoby w swej konse 
kwencji dążeniem rządu do złamania 46 
godzinnego czasu pracy i pozbawieniem pra 


cujących odpoczynku jednodniowego pe 6 


dniach pracy w tygodniu; 

6) że przy prowadzeniu handlu w 
niedzielę i dni świąteczne i zagwarantowa 
niu nawet odpoczynku świątecznedo pracow 
nikom najemnym, są jednak pewne czynno 
ści wymagające pomocy najemnej, a zwiąe 
zane śdiśle z prowadzeniem handlu jak ote 
wieranie żaluzji sprzątanie, palenie w pie 


- cach itp. które to prace jako najprymitywe 


niejsze wykonywane są w najmniejszym né 
wet sklepie przez siłę najemną. (u) 


PROTEST TOWARZYSTWA 


— £ „ROZWÓJ“. 


Zebrani w dniu 28 czerwca 1927 r. w 
sali majstrów fabrycznych przy, ul. Żeromk 
skiego członkowie i sympatycy  towarzyste 
wa „Rozwój po wysłuchaniu referatu Pp. 
posła Chądzyńskiego i p. posłanki Ładziny 
jednogłośnie uchwalili następującą  tezołc 
cję: wobec zamachu Żydów na zagwaranto 
wane prawa polskiej ludności katolickiej bę 


dącej. panami na ziemi polskiej my człone _. 


kowie i sympatycy towarzystwa „Rozwój” 
zebrani na wiecu w dniu 28—6 1927 roku za 
kładamy uroczysty protest przeciwm prós 


bom naruszenia odpoczynku niedzielnego i 


oświadczamy, że znajdujemy dostateczną 
energję by z godnością — nie przekraczając 
ranie legalności — nie dopuścjć do amas 
nia tradycją uświęconych świąt katolickich 
i naruszenia zasad chrześcijańskich przez 


zezwolenie na handel w niedzielę i święta. 


PPS, | = - LEWICA NAZYWA SWOJE WIECE  GDCZYTAMI, ABY NIE DoPUSCTO 


"DO. DYSKUSJI 


ENa dzieki aak Był ząpowiedzia: 
Fao teatri 
„Imperial i i 


Odczyt ten faktycznie był wiecem na 
Czuma, Różycki i Jan. 


kowski którzy w bardzo ordynarnej formie 


GE atakowali polskie władze państwowe. 
Sprawa iaki a w _Widzewskiej a 
| „ło ludzi poważnych, a jedynie było widać - 


Na. odezyt>wiec przybylo bardzo ma: 


samych . wyrostków, dających się złapać o7 


błecankami mówców, którzy dali do zrozu 
mienia, że gdy dojdą do władzy, to robet: 


nik będzie „opływał” w wielkie rozkosze. 
"Na to odpowiedzieli na sali: — „Czy 


tak jak W Rosji sowieckiej, gdzie robotnik o 
z głodu umiera", ek 
(Paru znajdujących się starszych robót: 
| ników chciało zabrać głos, by odpowiedzieć - | 
na paszkwile, jakiemi posługiwali. sięci 220 
"PPS. lewicy (komuna), jednak nie otrzyma: . 
o głosu, gdyż zaznaczono im, 
modoci a nie wiec wobec czego 


iż jest = o: 
„dyskusji ) r 


nie można: rozpoczynać. "PPS. lewica a 
tatnio stale urządza podobne „odczyty: by. 
| nie pozwalać na dyskusje, w 
by zabrać głos ich przeciwnicy, 


„których mogli 


c Po skończonym „odczyche”, wyżej 
wspomniani mówcy wyjechali do "Zgierza, | 
'gdaje również urządałii podobny odczytj 

- jednak takowy gorzej się skończył, gdyż 


na sali przerywano im licznemi gwizdami, 


wobec czegó odat an się bardzo R 
ca o 


z kaucją 
«w roznoszenia gazet i 
zasnt się do Romea. o od Gaj do wg 


Wisielee 


W domu pray ulicy Solnej 12 zamieszkiwał 
88-letni Szmul Weintraub z zawodu handlarz, czła- 


< wiek żonaty i ojciec 5 drobnych dzieci. W. swoim 


£zesie powodziło mu się nieźle jednakże wskutek 
kryzysu w latach ostatnich podupadł mater jalnie 
go tego stopnia że do mieszkunia jego zajrzał skraj 
ny niedosiztek, Czynił co mógł by wyżywić dzieci 


dleberą żonę, lecz wysiłki te były prawie bez skut 


ku. raki stan rzeczy doprowadził Weintrauba do 


silnego rozstroju psychicznego skutkiem czego vo 
stanowił papeinić samobójstwo. W dniu wczorajszyia 
W Nocy-gdy dzieci i żona spały wszedł do kuchni 
i fu powiesi) st na sznurze który uprzednio umo 
gwai na haku od lampy. Gdy rano Weiniraubowa 
wes?;a do kuchni ujrzała ze zgrozą sine już zwiosi 
n2 Na roznaczliwy krzyk nieszczęsłiwej kobiety 
zk.g się sąsiedzi, którzy zawiadomili o wypad 
ku peiicję. Trupa samobójcy mbezpieczono do zej 


ścia władz sądowo-lekarskich, (R) | 
Tragiczny upadek tramwajarza 


W dniu onegdajszym 0 godzinie tiw nosy 
miał miejsce przy ul. Narutowicza nieszczęśliwy 
wyradek. Od strony Piotrkowskiej jechał tramwaj 


o służbowy do remizy przy ul. Tramwajowej. Do tram 
Maju tego byly doczepione 3 wagony towarowe. 

Na platformie ostatniego wagonu stał tramwajarz 
 Wojiczak. który przy rogu ul. Piramowieza nagle 

stre<ił równowagę i spadi z platformy na jezdnię. 
-.mwzbijając sobie czaszkę, Wojtczaka przewieziono 
 .Batychmiast karetką pogotowia do szpitala im. Po 
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O ni-szczęśliwym wypadku cyrekcja tramwaj 


| jowiadomiia niezwłocznie żonę Wojtczeka, z któwa 
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TEATR MIEJSKI. 


| Dziś, w czwariok drugie przedstawienie arcywe 
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ZAKŁÓBY KAMIENIARSKIE: 
© Ul. Klim, Frzezińska 114. 

KŁAD ZEGARMISTRZOWSKO J UBILERSKI: 
Jan Placek, Brzezińska 10 telefon 50-17. 

. CREMICZNE PRALNIE 2 FARBIARNIE: 
„ Muszyński, Narutowicza 24. o ii 
<i ' RESTAURACJE: || 
s . Reotil Kopeć, Narutowicza, KA. 
| + „Biały Bar" Konstantynowska 8, 
<s Balewski, Zgierska 39. l 


vea 


EXE ATRO Į SIŁA (ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZ.) į MAGAZEN OBUWNKIA: 
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B-cia Kędziarscy Kilińskiego 04. 
Czarniecki, Nawrot 80. NK 
Wróblewski, Redwańska 10. "P a 
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